
Wychodzi we wtorek,czwar
tek i sobotę. Co sobotę dołą
czony jest arkusz I t o z n a i -  
t.o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga
zety z Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4 zr. 48 k r., na 
poczłamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

O J S - S C E T a .  

L W O W S K A .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje Doniesienia 
nrzędowe i prywatne Z« 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmonO 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 l ]2 kr mon. konw. Za  
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zwycząjny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

W to rek  W " '  S I U . lutego 1 8 4 9 .

P rzeg ią ł artykułów.
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a :  Stan 

rzeczy w Oporto. —  Don M iguel do powrotu 
do Itraju wezwany.

A n g l i j a :  Smutny obraz Iriandyi przez 0 ’Con- 
ucłla parlamentowi skreślony.

F r a n c y  j a :  Rozprawy nad adresem w iztie  
deputowanych (Glos Guizola). —  Nowe u w ie 
zienia w związku ze spiskiem komunistycznym. 

P r u s y :  Objaśnienia Altgemeine Freussische Z ei-  
tuny, tyczące się nowej nslawy o rozwinięciu 
stosunków stanowych.

M o  1 1 a u y i tV o 1 o s z c z y z n a : Zhi ci C fałszy
wych pogłosek, jakoby' posiedzenia Stanów 
przy zamkniętych drzwiach się odbywały. —  
Szczegóły o rozruchu w Gałaczu.

Kominy.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z  Białej. 

Słów kiłka o cukrowni w Tłumaczu 
 -----

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PoriugitHja.

Z. I j  i z b o n y d n i a  1 .  l u t e g o .  Nadeszle 
ostatniemi dniami wiadomości są w najwyższym 
stopniu niepokojące. Już nie można wątpić o zu- 
pełuem  połączeniu się septembrystów w Oporto 
zM iguelislam i. Tamtejsza rządowa junta ogło
siła llrólow ę D o n n ę  Ma  r y j  ę za detrouizo- 
watią i, rozkazała hic m on etę , na której je j wi
zerunek dwiema palm owem i rószczkami zastą
piono. Słychać, że D o m  M i g u e l  będzie 
obwolauy Królem  i że dawnym głównym usta
w om  krajowym odpowiednią konslylucyję nada. 
W  razie bezdzicinego zejścia z tego świata D o m  
M i g n e l a ,  ma przypaść korona margrabiemu 
L  o u 1 e. M a n u e l  P a s s ó s  pojechał do

Kzym u dla powitania im ieniem  junty D o m  
M i g u e l a  i wezwania g o , aby do Portugalii 
przybył. D a s  A n t a s  jest naczelnym wodzem  
w Oporto, am iguelistowski jenerał P o v a a s  
W  prowincyi Reira. Ani książę S a l d  a u  h a ,  
ani hrabia C a s a l  nie mogą teraz stanowczo 
na Oporto uderzyć, bo gerylasy buntowników 
rozsypały się po całym  kraju. Oporto
tr z e b a  c z e k a ć  rozstrzygnięcia stanowczej walki; 
jeże li marszałkowi S a l d a n h a  nie powiedzie 
się zdeptać tamże powstaniu głowę , -tedy znowu 
zajdzie niepewność, czy panującej anarchii bez 
obcego wmieszania się można będzie położyć 
koniec.

W ie lk a  EBryfanfJa 1 Ir la n d jja .
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 8 .lutego 

skreślił D. 0 ’C o n n e l l  smutny obraz nieszczę
ścia Irlandyi. Zresztą pochw alił on przeszło- 
roczny b il o dostarczaniu dla Irlandyi roboty, 
której pożytek i skuteczność w w ielu  m iejscach  
postrzegł własuemi oczyma ; również nie m iał 
nic do zarzucenia przeciw planowi wspiera
nia ubogich za obrębem  domów przeznaczo
nych do roboty. —  Co się zaś dotyczy bilów , 
których zamiarem jest dać ubogim  klasom nie
zwłoczną p om oc, tedy z ubolewaniem  widzi 
o n , że izba co do strasznego położenia Irlandyi 
zdaje się być jeszcze w w ielkim  obłędzie; gdyż 
piąta część ludności zginie w calem tego słowa 
znaczeniu z głodu, jeżeli przeciw  temu spieszne 
i skuteczne środki zaraz przedsięwzięte nic będą. 
Szczegółowe wsparcie jest bezskuteczne, tu po
trzeba tak obszernej i lak wspaniałomyślnej po
m ocy, jak tylko można. Prócz licznych przy
padków śm ierci z g ło d u , grasują także ende
m iczne choroby, jak up. tyfus, między cier- 
piącem i klasami lu d u ; niedługo potrwa, a na
w et wyższe stany dotkniętemi zostaną, a lak 
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-choroba ta i do Anglii przenieść się m oże. Je
żeli rząd czćm prędzej nie pospieszy w pom oc, 
tedy dwa m ilijony ludności w Irlandyi na śmierć 
pośw ięcone .zostaną.

F rancjja .
Na posiedzeniu i zk  y d e p u t o w a n y c h  dnia 

.5. h. m . nie ltróciej m ów ił pan G u i z o t  o za 
ś l u b i n a c h  h i s z p a ń s k i c h ,  jak pan 
T h  i e r s  dniem wprzódy. —  Minister ten sta
ra! się naprzód udow odnić, ze francuzki rząd 
był poniekąd okolicznościam i zmuszony wyko
nać w jednym  czasie podwójne to zamęźcie, 
i ze konieczność ta była spowodowaną przez 
różne zachowanie się torysowskiego a whigow- 
sltiego gabinetu. —  Teraz przystępuję, rzeki 
pan G u i z o t ,  do kweslyi lojalności. Najpierw 
n ie ch  m i wolno będzie uchylić z tej rozprawy 
im ię , które po tamtej stronie kanału w nią 
wmieszano. Jostlo konstytucyjna nieprzyzwoi- 
tość, którą on zupełnie zganić musi. Poczem  
przystępuje do samej rzeczy. Mówioiio o wza
jem nej niesłuszności. Naprzeciw tem u śmie 
on utrzymywać, ze przynajmniej nieprzyjaciel
skie postępowanie z tej strony nie wyszło. Na 
asne, dokładne i ciągłe oznajm ienia, odpowie

dziano w L o n d y n i e  niedokładnemi i spó
źnionem u Mówią taliźe i o t ć m , źe francuzki 
p oseł w Madrycie nadużył s w e g o  w p ły w u  i m o- 
ralnym przym usem  dopiął swego zamiaru. 
N iech przeczytają depesze, a ocenią tę potwarz 
podług prawdziwej je j treści. Co się dotyczy 
postępowania w P a r y ż u , ,  zaraz po dtrzyma- 
n iu  wiadomości o zam ierzonćm  podwójuem  za
ślubieniu, oznajm ił on natychmiast o tćm  lor
dowi N o r m a n b y .  Pom ieniony lord zapytał, 
czy się oba zaślubienia w równym czasie od
będą ; 011 ( G u i z o t )  odpow iedział, żo n i e ! ,
a to z tem wiekszćm  prawem , ileże francuzki 
gabinet, jak dowodzi depesza hrabiego B r e s -  
s o n ,  pracował nad przeszkodzeniem  tej ró- 
wnoczesności. Atoli dwór hiszpański obawiając 
się fak cy j, nalegał na równoczesność z tem 
ośw iadczeniem , ze tylko pod tym warunkiem 
zezw olił na zaślubienie Królowej. MiałażFran- 
cyja złamać zaprzysiężona Hiszpanii wierność 
(bo wszakże podwójne zaślubienie było podpi
sane) ? Gdyby była to uczyniła, wtedy rno- 
żnaby było prędzej m ieć prawo zarzucać je j 
brak lojalności. Jak gabinet m ógł dnia drugiego 
oświadczyć, że pom ienione zaślubienia nie od
będą się w równym  czasie, tak też wolno mu 
było dnia czwartego powziąć inne postanowie
nie. Zarzucono m u, że angielskiego posła o tej 
zm ianie nie zawiadomił. A leż tego nie pozwa
lała roztropność; któż znając nieprzyjacielski

sposób myślenia przeciwnika, odkryje m u swój 
własny plan, aby tamten przeciwko niem u m ógł 
się u zbro ić?  Następnie nadmieni on tu, że gdy 
ma zaszczyt przyjąć wizytę od obcego p osła , 
nie idzie za tern, aby się mu dał wziąć pod 
indagacyję, on odpowiada m u tylko to, co m u 
polityka i interesa kraju oznajmić pozwalają. 
Izba odda mu sprawiedliwość, że w oświadcze
niach swoich starał się wszelkiej niedokładno
ści lub osobistości uniknąć. Gdyby angielski 
ambasador był m u oznajm ił swą depeszę z dnia 
25. września przed odesłaniem, jak to z dawniej
sze mi uczynił, tedy jest w ielkie podobieństwo, 
że inną byłaby mowa, nie taka, jaką jem u (G u i- 
z o t o wr i) w niej przypisuje. A le gdy lord N o r- 
m a n b y  zamiast nadmienionego oznajmienia, 
przysłał m u proteslacyję od swego rządu prze
ciw  zaślubieniu księcia M o i i t p e n s i e r ,  ■—  
tedy, zapytuje on izbę, czy naprzeciw tak sta
nowczej opozycyi miał się mu zwierzyć, czy powi
nien był przeciwnikowi jakąkolwiek słabą stronę 
okazać? Oto są oświadczenia o kwestyi lojalności 
i konieczności; spodziewa on się, że izba niemi 
zadowoloną będzie. —— Poczem  oceniwszy ten 
wypadek według zasady i form y , przystąpił do 
skutków, do sprowadzouego przezto położenia, 
którego niebezpieczeństwa bynajmniej nie taił. 
Trudne p o ło ż e n ia  w y m a g a ją  d o b r e g o  z a c h o w a 
n ia  s ię . A le  jak się ma rzecz naprzód z Hisz- 
pauiją ? Zarzucono rządow i, że w swych sto
sunkach do tego kraju popełnił kład mieszania 
się do tamtejszych stronnictw. Zarzut ten jest 
niesłuszny. Kząd nic narzucił się na obrońcę 
żadnego strońnictwa ; a że w przynależnych 
szrankach daje poznać swą sympalyje dla swych 
przyjaciół, to przecież m u jest wolno. A le 
istotną rzeczą jest to , że przez te zaślubienia 
stanowczo zyskało nasze stanowisko do tego sa- 
sieduiego kraju , chociaż przez to nie można 
pow iedzieć, ze jego niepodległość przez ten 
nowy związek jaką szkodę poniosła. —  Potem 
przystąpił do Anglii, i oświadczył zupełne prze
konanie , ze m iędzy obom a narodami jest na
zbyt w ielo spńlności w zdaniu, sposobie m yśle
nia, w instylucyjach i w politycznćm  rozwijaniu 
s ię , aby wkrótce m iędzy niem i harmonija 
nastąpić nie miała. Czego Angłija naprzeciw 
Francyi cokolwiek się lęka , jestto obawa o za
miary tej ostatniej względem  Śrńdziemuego m o
rza. I w tej m ierze da się ona uspokoić. Wszak 
liolonije Francyi w Algieryi i je j stosunki do 
Hiszpanii, są zaledwie wynagrodzeniem za te 
niezmierną rozciągłość angielskiego panowania 
na tylu innych punktach ziem i. D latego raczej 
Francyi należałoby z zązdrosnem okiem  dawać 
baczuość na postępy angielskiej potęgi na tćm



już ze swego położenia tak ważnem dla u i oj 
m orzu, zresztą jest on bardzo daleki od tego-, 
nazywać to m orze francuzlsiem jeziorem , jest- 
to przesadny wyraz, który tylko niedowierza
nie okudzić m oże. —  Nakoniec pozostaje mu 
jeszcze wziąć pod rozwagę stanowisko Francyi 
do mocarstw stałego ładu. Francyja m oże być 
przekonaną, ż e , jeże li pozostanie wierną do
tychczasowej swej polityce porządku i utrzy
mania, tedy i chwilowe trudności się załatwią.
. Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  

dnia 6. b. m . po skończonej m owie p a n a B e r -  
r y e r ,  p r z y j ę t o  bez tajnego skrutynu sta
nowczą większością głosów zupełnie podług 
propozycyi ltomisyi.d r u g i  p a r a g r a f  w n i o 
s k u  do  a d r e s u ,  który wyraża zgadzające 
się z mową z tronu przekonanie o utrzyma
niu rokoju  świata. —■ A tak załatwione są kw e- 
styje p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  których 
rozprawami zajmowała się izba na sześciu p o 
siedzeniach. Sądzą powszechnie, że wewnętrz
na polityka spieszniej załatwioną zostanie.

Dnia 5. i 6. b. m. przedsięwzięto w f a r y -  
ż u  nowe uw ięzien ia , które z odkrytym n ie
dawno komunistycznym spiskiem są w związku.

IPrsasy.
AUyemeine Preussische Zeitung zawiera na- 

stępujące o b j a ś n i e n i e  wydanych pod dniem 
3. lutego r. i>. ustaw , które stanowych sto
sunków się dotyczą :

»Gdy tali krajowe jak i zagraniczne dzien
niki wszelkiej Larwy ju ż  od roku zapowiadały 
m ajace niezadługo nastąpić ogłoszenie pruskiej 
zasadniczej ustawy, i datę je j łączyły z tern lub 
owem  wspom nieniem  z pruskich dziejów , a 
gdv przem inął ten dzień hez zapowiedzianego 
zdarzenia, wtedy one szukały drugiego podo
bnego dn ia ; gdy co do treści spodziewanej u- 
s ta wy czyniono w szelk ie, jakie tylko kyć m o
gą, rozsądne i nierozsądne konjelitury i z w ię
ksza lub mniejsza pewnością oznaczano pra-v J c L o . I
wdziwe je j brzm ieuie ; gdy nakoniec tylekro- 
tnie zawiedziona nadzieja pu b liczn ości, za- 
częla już usypiać, i gdy już niebardzo zważa
no na lakowe przepowiedzenia, została ta w iel
ka tajem nica, —  m oże jeszcze dla w ielu  nie
spodziana—  przez zamieszczone w num erze 36*) 
stanowe ustawy rozwiązaną. W id zim y , że te 
ustawy wydane są dnia 3. lutego, a zatem w dniu, 
w luóryni przed trzydziestą czterma laty nasz 
w  Bogu spoczywający' wielliom yślny monarcha 
swoję m łodzież do broni w ezw ał, i dlatego 
słusznie uważamy leu dzień za początek, gdyż

*1 A w Gazecie Lwowskićj Nr. Ig, 20 i 21.

z  niego wysnuła się pamiętna kolej zdarzeń , 
którym ni-otylko- pruska ale i cała n i e r a i e c -  
li a ojczyzua teraźniejszą wielkość i kwitnący 
swój stan zawdzięcza. Połączm y z tem  tę 
radosna nadzieję, że i nowe stanowe ustawy 
będą początkiem  w ie lk ie j, świetnej epoki 
drogiej naszej ojczyzny, że podobnie jak przed- 
trzydziestą czterma laty jak najściślej z. swym 
królem  połączona siła narodu, pokonała spól- 
nego nieprzyjaciela, tak też i teraz najserdecz
niejsze zaufanie między królem  a jego  naro
dem  na mającej się teraz rozpocząć drod ze , 
pokona skrzętnych nieprzyjaciół, którzy usilnie- 
starają się pom iędzy obu wcisnąć, i z niezgody 
przygotować słabość, a że słabości upadek ,- 
aby na gruzach dawnego m ogli wznieść rząd: 
swój w ł a s n y  —  rząd bezbożności, swawoli i
nieporządku 1«

»Gdy spojrzymy na treść tej nowej ustawy ,. 
tedy niemasz żadnej w ątpliw ości, że wszyscy 
c i , którzy się spodziewali zasadniczej ustawy 
państwa , konstytucyjnej karty w nowoczesnerrt 
tego słowa znaczeniu , zawiedzionymi się- uj
rzą. __ Ale Lyłoż takie oczekiw anie, —  po-
ni i ua wszy to, czy ono samo przez sio jest roz- 
sądue lub nierozsądne —  w jaki sposób uza
sadnione? My odpowiadamy stanowczo : »N i e<c 
—  Co król zam yślał, to wyraził dokładuie- 
w odprawie pruskich hołd składających stanów 
dnia 9. września 1840 , teini słowy :

irCo sio zus dotyczy prośby o przyszłe rozszerze- 
ic stanowej Ilostytucyi , stosownie do rozporzą- 

»dzen iazdnia  22. maja 1815, tedy ze względu 
•ua to jesteśmy spowodowani, dla usunięcia na 
rprzyszłość wszelkiej wątpliwości i n ieporozu - 
rmieniaoświadczyć się o tym przedm iociez calem- 
rtein otwarłem zaufaniem, jakie stosunek nie- 
»m ieckich książąt, naprzeciw swym niem ieckim i 
»sianom , od dawna znamionowało. Rezultaty, 
ujakic Nasz w Bogu spoczywający O jciec spo
strzeg ł wkrótce po wydaniu rozporządzenia 
>z dnia 22. maja 1815 w innych krajach, spo
w odow ały Go, o czem  w najniewątpliwszy spo- 
»sób jesteśm y zaw iadom ieni, wziąć pod ścisłą 
urozwagę znaczenie, które z  Jego królewskiem * 
rsłowami połączone było. Rozważywszy święte 
rpowinności Swego przez Boga nadanego Mu 
Wu-ólewskiego powołania, postanowił wypełnić 
»swoje słow o, trzymając sic zdała od panują- 
»cych wyobrażeń tak zwanej powszechnej r e -  
rprezctilancyi ludu , dla prawdziwego zbaw ie- 
uuia powierzonego Sobie narodu, i puszczając 
»sie z cała szczerością i wewnetrznem prze-

u  t, C „ Ł ,  .  .
skonaniem , naturalną, na dziejowem rozwrja- 
rniu się opartą i n iem ieckiej narodowości od- 
»powiadającą drogą. Rezultatem  m ądrej Jego-
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'■staranności jest nadana wszystkim częściom  
■monarchii prowincyjalna i obwodowo - sta- 
■nowa honstylucyja.

■Ma ona wliorzenioną w niem ieckiej ziemi 
■dziejową podstawę, t. j. podstawę stanowego 
■uczłonkowania , jalt się takowe wszędzie przez 
■nicspuszczanc z oka zmiany czasu wyrobiło. 
■Troskliwie uniknięto z jednej strony przeszlia- 
■dzajacego w olnem u , organicznem u rozwija- 
■niu się wyłączenia naturalnych stanów ludu , 
■a z drugiej strony pomieszania ich razem. 
■Nam dostał się zaszczyt w  podziele dopoma- 
■gania do tego dzieła ; jakoż od swego powsta- 
■nia aż do tej chw ili zwracało ono na siebie 
■najżywszą Naszą uwagę. Pielęgnować wiernie 
■to szlachetne dzieło, przyprowadzać je  do 
■coraz pożyteczniejszego dla kochanej ojczyzny 
■i dla każdej części kraju rozwinięcia, jest dla 
■Nas, którzyśmy postanowili i w tej wielkiej 
■sprawie iść wytkniętą przez Naszego w Bogu 
■spoczywającego Ojca drogą, jedną z najważniej
s z y c h  i najdroższych powinności królewskiego 
■powołauia, które Boskie zrządzenie Nam po- 
■ruczyło.*

■Zamiar ten wyrzekł król kilkakrotnie, a 
■mianowicie całkiem  stanowczo w odprawie 
■sejmu nadreńsliich stanów dnia 30. grudnia 
■1843 , w której tali stoi :

■Zapoznającym istotę pruskiej u sta w y  i a -  
■sadniczej, propozycyjom Naszych wiernych sta- 
■nów, zawierającym  to znaczenie:

■by wydziały sejmowe na stany państwa 
■zam ienić,
■musimy nasze przyzwolenie odmówić.

■Drogę , klórąśmy w tym zawodzie pu- 
■ścić się postanowili, obwieściliśm y juz 
■kilkakrotnie. Na tej drodze niedainy się 
■zastanowić ani popędzać żadnemi usiło- 
■waniami, i owszem wyraźnie odeprzem y 
■każdym razem usiłowania, które do tego 
■ zmierzać będą.*

»I»to w ięc chciał w iedzieć, ten wiedział, że 
się nienależało spodzićwać żadnej reprezenta- 
eyi ludu według obliczonego m echanicznie 
stosunku reprezentantów do prow incyj, po
wiatów i obwodów, żadnego tak zwauego po
działu władzy m iędzy króla i naród, lecz tylko 
rozw inięcia wzrosłej na ziem i niem ieckich  
dziejów  W roku 1823 na nowo ożywionej wła
ściwej s t a n o w e j  konstytucyi.*

■ T e j zaś należało się istotnie spodziewać, 
bo ona była potrzebną z rozmaitych powodów. 
N aprzód, d latego, ponieważ ustawa z dnia 17. 
stycznia 1820 zawiera to nieodzowne 'postano
wienie , że nowych "właściwych długów pań
stwa b e z  z a s i ą g n i e n i a  z d a n i a  i s p ó l -

n e j g w a r a n c y i  p r z y s z ł y c h  s t a n ó w  k r a 
j o w y c h  zaciągać niem ożna; jestto przepis, 
który państwo aż do złożenia centralnego sta
nowego instytutu pozbawia prawie kredytu. 
A powtóre dlatego , ponieważ stanowa ustawa 
z duia 5. czerwca 1823 tylko na tak długi czas 
poruczyła prowincyjalnyin stanom dawanie 
swego zdania o powszechnych ustawach, rdo- 
■poltąd powszechne zgromadzenie stanów nie- 
■nastąpi ,*
i przezto ukonstytuowała prow izoryjum , któ
rego mające nastąpić rozwiązanie musiało za
wsze niespokojność i niepewność sprowadzać, 
gdy prócz tego ustawodawstwo nasze utrudniała 
bardzo niestosowność obrad nad powszechnoini 
ustawami podczas ośmiu oddzielnych se jm ów , 
i ta niedogodność wynalezienia czyli raczej 
wyśledzenia z ośmiu częstokroć bardzo od sie
bie odstępujących wotów rzeczywistego o g ó l
nego zdania stanów. A nakoniec dlatego, po
nieważ brak organu do wykonywania zastępują
cego powszechne interesa prawa pclycyi, pro
wadził prowincyjalue stany wszędzie m niej 
w ięcej do przekraczania poruczonego im  t y l 
k o  s a m y m  p r o w i n c y  ja  l n  e g o prawa pety- 
c y i , a przeto na takie p o le , na ktorem w ża
den sposób zoryjcnlować sie niem ogły,"

■ P rz e to  z a p r o w a d z e n ie m  u s ta w o d a w s tw e m  —  
a najszczególuićj ustawą z dnia  ̂17. stycznia 
1820 —  dano konieczność dalszego postępu , i 
okazano także kierunek rozwijania się; zresztą 
zaś zostawiona była ustawodawcy' zupełnie w ol
na ręka, gdyż stanowa ustawa z dnia 5. czerwca 
1823 m ówi ty lko :

■lliedy będzie potrzebnem  zwołanie powsze
chnych stanów krajowych i jak  one mają wyjść 
ze s t a n ó w  p r o w i  uc  yj  al  ny c h  , w tej m it
rze dalsze postanowienia pozostają Naszej m o- 
narchicznej p ieczy zastrzeżone," podczas gdy 
ustawa o długach państwa udział stanów w za
ciąganiu nowych pożyczek , uważa tylko za  p o 
c i ą g n i ę c i e  i c h do  s p ó 1 u e j  g w a r a n c y i .

■Zadaniem przedłożonego nam teraz usta
wodawstwa było, oznaczonym wymaganiom za
dość uczynić."

■Rozważmy w killiu słow ach, w jalti sposób 
to nastąpiło.*

■Centralne zgromadzenie stanów, jahieśmy 
w idzieli, miało wyjść ze stanów prowincyjal- 
nych ; dlatego każdy jakikolwiek skład onego 
m ógł z tych żywiołów prawnie nastąpić. —  Dkt 
usunięcia w tym względzie wszelkiej dowolno
ści, i aby w w ielk ich  i ważnych wypadkach 
złożyć zgrom adzenie, którchy stanowe alrybu- 
cyje istotnie w sobie łączyło , i przeciw któ
rego legitym acji niem ogłaby najmniejsza po



wstać wątpliwość, zwołuje ustawodawca (jeżeli
0 .Tego inlencyi się nie m ylim y) stany. pro- 
Wiucyjalne w ich całości w Jeden połączony sejm,
1 porucza mu ustawą o długach paiistwa za
strzeżone przyszłemu centralnemu zgromadze
niu funlicyje przy zaciąganiu nowych pożyczek, 
l-ównie jali i prawo do dawania swego zdania
0 powszechnych ustawach i prawo petycyi we 
względzie wszystkich spraw wew nętrznych, 
uieprowincyjal nych.«

•Do tych funkcyj dodaje jeszcze ważne , 
w dotychczasowem ustawodawstwie stanów w 
ogóle niedołączone prawo przyzwolenia na no
we podatki.«

*Ale że często ponawianie się wielkiego 
zgromadzenia byłoby połączone z niemałemu 
niedogodnościami i wydatkami, równie jak i 
naradzanie sio na temże zgromadzeniu nad ob- 
szćrncm i ustawami, byłoby związane z trud
nością i niestosowną stratą czasu, tedy część 
tych fnnkcyj będzie poruczoną zaprowadzo
nym już i do podobnego zamiaru utworzonym
slauowvm wydziałom , jednakże połączonem u , ■ . J r  •, *■ sejmowi wyłącznie pozostają zastrzczone:

•Przyzwolenie na nowe pożyczki paiistwa
1 nowe podatki , tudzież wszystkie do zmiany 
stanowej konslytucyi ściągające się rozprawy.*

•Nakoniec dla tego stanowego spóhlziałania 
przy zaciąganiu długów państwa, którego w ża
den sposób w ielb ić zgrom adzenie wykonywać 
n ic m oże , będzie osobna stanowa deputacyja 
mianowaną.*

•Obok tych zgromadzeń będą istnieć pro- 
wincyjalne stany zupełnie w teraźniejszym 
swym składzie, a z ich funkcyj będzie im tylko 
odebrane dawanie wyłącznego zdania o po
wszechnych ustawach, gdyż takowe kylo im 
poruczońe tylho do zaszłego teraz wypadku.* 

(Dokończenie nastąpi}

Multany I Wolosmsaywia.
B t/kar eszlyńska niemiecka Gazeta pisze w 

swym numerze z dnia 1. lutego z Bukaresztu 
co następuje: ^Najznakomitsze dzieńniki za
graniczne zawierają często wiadomości , które 
poniekąd od wszelkiej prawdy są dalekie *) 1 tak 
pew ien  dzicńuik z powodu otworzenia posie
dzieli naszych Stanów d on osił: posiedzenia ich  
w dawniejszych czasach były publiczne, teraz 
zaś odbywają się przy zamkniętych drzw iach, 
a nawet reprezentanci obcych mocarstw nie- 
maja do nich wstępu. R zecz ta ma sie ina
czej. Posiedzenia zgromadzonych stanów są p u

h 1 i c z n e, jakoż publiczność m oże się na nich 
znajdować tak w  tym roku jakto i w dawniej
szych latach bywało, jednakże tylko za wstępne- 
m i biletam i, które biuro seltretaryjatu stanu 
w ydaje, rozumie s ię , że tylko takim osobom , 
które juz przez swoje powierzchowność dają 
niejaką rękojm ią przyzwoitego zachowania się. 
Panujący książę wydał ten rozkaz, z poważania 
dla zgromadzenia , aby ważnym obradom jego 
nieprzeszkadzali ludzie , którzy przez swoją in
dywidualność i wychowanie bardzo łatwo obra
dy te zaburzyć a przynajmniej przerwaćby m o
gli. Zresztą po większej części w państwach 
konstytucyjnych dozwolony jest wstęp na po
siedzenia zgromadzonych stanów tylko za uka
zaniem wstępnego biletu. lim y dziennik wspo
mina , że zniesienie wolnego państwa Krakow
skiego, smutne na bojarów sprawiło wrażenie. 
Rzecz ta ma sie całkiem  inaczej, bo ostatnie 
Krakowskie wypadki nieobeszły bynajmniej b o 
jarów, a wiec niem ogły na nich żadnego wy
wrzeć wpływu.

Powyższa Gazeta z dnia 28. stycznia zawie
ra następujący list swego korespondenta z G a- 
ł a c z u  z dnia 20. rzeczonego m iesiąca: >;I tu 
w m ieście n i e  jest jeszcze dostatecznie wyjaśnio
ną właściwa przyczyna zaszłego rozruchu lu 
du. *) Rozm aite w tej m ierze ltraża pogłoski. 
Najpodohuiejszą do prawdy zdaje się być na
stępująca : Drugiego dnia Bożego Narodzenia 
zaczynają sio tu maszharady zapustne. Pewien 
żyd wcisnął się z ciekawości pom iędzy ma
ski , i był dla ich żartów pożądanym połowrem , 
a że żyd nie chciał tego ścierpieć, w ięc przy
szło do b itk i; z tego powodu wdała się w te 
sprawę policyja i kilku przyaresztoweła. Pó
źniej zw rócił się tłum ludu ltu pewnej żydow
skiej szynkow ni, której w łaściciel obawiając 
sie tylu gości, drzwi zamknął. W  taki sposób 
zamknął także dwóch m łodych ludzi, którzy 
właśnie podówczas byli w  szynkowni. Jeden 
z n ich m iał około dwudziestu lat a drugi był 
cokolwiek młodszy. Ci żądali, aby żyd drzwi 
otworzył, a gdy tego niechcial uczynić, jeden 
z nich stłukł pięścią szybę w o k n ie , zape
wne dla zawiadomienia swych znajom ych , że 
nic m oże wyjść z domu, i skaleczył sobie przy
lotu rękę, z której krew ciekła. Otóż ta krew 
jest corpus delicti i przyczyna rozm aitych po- 
luzywdzeń i okropności. Lotem  błyskawicy 
rozeszła się miedzy pospólstwem  pogłoska, że 
jakiś żyd chciał z chrześcijańskiego dziecka krew 
wytoczyć, a chociaż gubernator rozkazał natych
miast rozpoznawać tę sprawę, i objaśnić ludowi

«) OL'acz Gazetę Lwowską Si- Ł. *) Obacr Gazetę Lwowską Nro. 16.
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cała prawdę, wszelako nic to ni cp o mogło. Żyd za
mordował chrześcijańskie dziecię m ówiono po
wszechnie , odtąd żaden ju ż  żyd niem ógł się 
publiczn ie na ulicy pokazać, aby strasznego 
obejścia się n iedozuał; tłum ludu zaczął tłuc 
okna , rabować dom y, dwukrotnie wdarł się 
przem ocą do bóżnic, pogruchotał znajdujące sie 
tamże sprzęty, podarł w  kawałki, podeptał no
gami albo skradł święte księgi, a tak spokoj
ne, handel prowadzące miasto Gałacz , przed
stawiało w tej chwili spokojnem u doslrzegaczo- 
w i obraz wszelkich tych okropności, jakie nie
stety w średnim wieku lak często się zdarzały. 
Co większa, dla uzupełnienia tej ironii, jedno 
z dzieci żydow skich , zamiast chrześcijańskie
go, które żydzi m ieli zabić, utraciło w tym roz- 
ruchn życie. L ecz dosyć tej zg rozy , której 
opis okudza w każdym prawdziwym przyja
cielu  ludzkości ubolew anie, że w dziewięt
nastym wieku mogą się wydarzać takowe sce
ny w handlowem  m ieście , w którego por
cie  powiewają prawie wszystkich prowadzących 
handel europejskich narodów bandery. Nie 
r a z , gdy m iejscowym  władzom powiodło sie 
rozhukaną zaciekłość ludu przytłumić, wybu
chała ona na nowo , jakoż tylko usiłowaniom 
gubernatora i w ielu  poczciw ie myślących ine- 
żow , a najszcze.gólniej połączonym natężenioin 
konzulów  A u s t r y j a c  k i e g o  » A n g i e l 
s k i e g o ,  zawdzięcza G a ł a c z ,  że sfanatyzo- 
wane tłumy ludu nakoniec do spokojności po
wróciły. Mówią, że o tutejszych wypadkach 
rozgłoszono wszędzie kłam liwe pogłoski , tak 
w zamiarze uniewińnienia popelniouego tutaj 
barbarzyństwa, jako też dlatego, aby w obu księz- 
twach lud przeciwko żydom podburzyć.

Dramat pięcioaktowy , z prologiem , muzyka 
i chórami , pod nazwą Bracia rzem ieślnicy, 
z francuzltiego przez pana W i n c e n t e g o  
T h u l l i e  przerobiony, ujrzeliśm y na naszej 
sceuie dnia 19. b. m. na dochód pana S m  o- 
c l t o w s l t i e g o .  Jestto także jeden z utwo
rów  dzisiejszej francuzkiej sztuki dramatycz
n e j, k tóra 'jest prawdziwą sztuką łamaną, z ja 
ka się popisują dzisiejsi francuzcy pisarze dru
giego r z ę d u , nagromadzając razem mnóstwo 
srogich awantur, nieutożonych w całość este
tycznie piękną, któraby budziła i wznosiła du
ch a , ale wyrachowanych na sprawienie silnych 
wrażeń chwilowych, po których w głowie słu
chaczów żadua się myśl nie w yklu je, żadne 
W  piersi nie rozbudzi się uczucie. Nie będzie

my się wdawać w długi opis treśc i, powiemy 
ty lk o , że działanie całego dramatu wije się 
oczywiście w oltolo zbrodni, zam ierzonej kilka- 
Itroć i popełnionej nawet na dziewczynie, któ
rej życie jako dziedziczki w ielkiego m ajątku, 
stoi na zawadzie dwóm dalszym krewnym zmar
łego jakiegoś bogacza. Zbrodnia ta raz nie uda
je  s ię , chociaż dziewczynę na scenie rzucają 
W  wodę , bo ją ratuje poczciw y rzem ieślnik ; 
ratuje ją i drugi raz, gdy ją chcą popchnąć w 
głęboką studnię, a zawsze na scenie ; —  i nie- 
udaje się nareszcie po raz trzeci , gdy je j w 
nocy kradną papiery, dowodzące je j praw do 
spadku; przy czem  znowu na scenie brat z bra
tem  po om acku nic poznawszy siebie, pasuja 
się o śm ierć. Az nareszcie po nowych scenach, 
w  których inni znowu zbrodniarze stają na
przeciw  siebie z pistoletami i myślą uprząt
nięcia jeden drugiego , a trzeciego sprzymie
rzeńca na ziem ię powalają, papiery dostają się 
napowrót do dziew czyny, a ona rękę i mają
tek oddaje poczciwem u rzem ieślnikowi, które
go przecież nie zabił brat w owej scenie noc
nego napadu , jen o ranił m ocno. Przez śro
dek tych zdarzeń przeplatają się sceny z ży
cia klas rzem ieślniczych, w których jednakże 
prócz kilku rysów powierzchownych nieźle 
s c h w y t a n y c h  , w a ż n ie js z e  s t o s u n k i  tegoczesne 
n ie występują na wierzch. Jedyną myślą wyż
szą , która cokolw iek podnosi ten dramat, jest 
charakter piękny rzem ieślnika Antoniego. Jest
to charakter prosty, szlachetny, a prawdziwy; 
bo w rzeczy samej trafiają się takie charakte
ry w gm inie ; a okazać je  i podnieść do sta
nowiska dramatycznego, jest godziwe i piękne 
zadanie pisarza dramatycznego. Miłość Anto
niego dla brata, którem u w końcu przebacza 
ów  nocny napad, m iłość ta ugruntowana na 
wspomnieniu ostatnich słów matki, błogosła
wiącej dzieci swoje na łożu  śm iertelnem , jest 
prawdziwie piękna. Jestto w  tym dramacie je 
den czynny charakter cnotliwy, który też pan 
S m  o c h o w s l t i  oddał z czuciem  i prawda. 
Prócz niego i drugiego jeszcze czynnego cha
rakteru zbrodniarza Morlaka, który pan I t e j -  
m  e r s pojął dobrze , wszystkie inne charak
tery są bierne zu pełn ie ; a nawet pani A s z- ■ 
p e r g e r o w a ,  jako bohaterka E rnestyna, za
bijana i okradana, miała ro lę  złożoną z m il- 
czeuia i ltilku wykrzykników, łkań i ję k ó w .—  
M ocniej uad dramat sam, zajął zgromadzona do 
natłoku publiczność epizod, jaki się w sali wy
darzył : Ktoś bow iem  z parteru krzyknął na
gle »że siępali“, — na to powstał postrach łat
wy do zrozumienia ; zaczęto się cisnąć ku 
drzwiom, i ledwie zapewnienia artystów będą-



cych na scenie »że niema ot/nia«, zdołały prze
lęknionych n ieco uspokoić. Atoli niespollojność 
rozbudzona trwała jeszcze; aż po akcie wystą
p ił  jeden z aktorów, i wytłumaczył rzecz całą, 
m ówiąc, iż do jakiegoś luftu piecow ego wrzu
cono papier, który się rozetlił. Nie m ogliśm y 
zaprawdę zrozum ieć dobrze tego tłumaczenia, 
bo przecie trudno m yśleć, jak ktoś zapewne 
z ż i-tu powiedział, że teatralne p iece (po pra
wdzie nie w iele ciepła dające) opalają się sta- 
reini afiszami. Aby zaś kto ze swawoli lub nie- 
wiadomości nie rzucił papieru w lufty p ieco
we na parter wychodzące, bardzo łatwo temu 
zapobiedz przez obwarowanie ujścia luftów p le
cionką drutowa, i talt łatwem i niezbyt ltoszto- 
w nem  urządzeniem ochronić nadal publiczność 
od przestrachu i okropnych skutków popło- 
chu i ścisku.

v'»">»' 'l* *>!'
Jutro w sali towarzystwa m uzycznego pierw

sze przedstawienie sztuk czarodziejskich pana
Mosco.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencyi prywatnej.)

Z  Białej, dnia 16. lutego. Handel na tutej
szym placu ogranicza sic teraz na samej sprze
daży zboża i wiktuałów. Nader wielki niedo
statek pieniędzy, w skutek wypowiedzianego 
powszechnie kredytu, przyprowadza do upadku 
Viele znacznych domów handlowych i fabrycz
nych, a mnóstwo pom niejszych już upadło. 
W  tak ciężkim  stanie i w takim kłopocie jak 
teraz, nigdy jeszcze nie był plac tutejszy, i 
długo jeszcze odzywać się będą cierpienia, któ
re tylu o zgubę przyprawiły.

W  takim stanie rzeczy, handel bardzo u nas 
leniwo się w lecze. Nasienie koniczyny wystę
puje wprawdzie naprzód, atoli dla braku praw
dziwej speltulacyi nie m oże się podnieść nad 
11 do 12 zr. m . k. za cetnar, a tu dowozy 
m nożą się. Jeźli zagraniczne place handlowe 
nie włożą swoich kapitałów w ten handel, to 
nie podwyższenia ceny, ale raczej zniżenia je j 
można być pewnym, bo powszechny urodzaj 
tego nasienia przewyższa o w iele tegoroczne 
potrzeby. Korzec pszenicy stoi na 8 zr. 30 kr. 
do 0 zr., żyta 7 zr. 30 kr. do 0 zr., jęczm ie
nia 7 zr., kulturudzy (która jest poszukiwaną) 
8 zr. do 8 zr. 30 kr., grochu 10 zr., fasoli 11 
zr., ltrup hreczanych 10 zr., jagieł 12 do 13 
zr., rzepiu i rzepaku 6 do 7 zr. m . k. Oko- 
w itej produltcyja, ltonsumcyja i odbyt bardzo 
sa m a łe ; wiadro je j stoi w Szlązltu na 20 zr. 
m  li. (garniec na 1 zr. 20 kr. m. k.).

Ceny innych produktów -są takie : cetnar a- 
n^źu 10 zr., karuku 18 zr., km inu 0 zr., ko
pru włoskiego 7 zr., łoju topionego 23 do 24 
zr., m iodu z woszczynami 16 zr., patoki 15 zr., 
ole ju  konopnego 17 do 18 zr., oleju  lnianego 
18 do 10 zr., oleju  rzepakowego 20 zr., przę
dziwa konopnego 11 do 18 zr., przędziwa lnia
nego 12 zr., sadła wieprzowego 21 do 22 zr., 
wełny od 50 do 100 zr. (ma odbyt), krajczan- 
ki 20 do 35 zr. m . k.

Za odstawę (F ra ch t)  towarów płaci się od 
cetnara : Z  Białej do Bochni 36 kr., do Kra
kowa 33 do 36 kr., do Sącza 1 zr., do Tarno
wa 45 do 48 kr., do Rzeszowa 1 zr., do Jaro
sławia 1 zr. 15 kr., do Przemyśla 1 zr. 18 lir., 
do Sambora i Lwowa 1 zr. 30 kr. do 1 zr. 36 
lir., do Brodów 2 zr. 6 kr., do Stanisławowa 
2 zr. 18 kr. do 2  zr. 24 lir., do Czerniowiec 
2  zr. 45 kr. do 2 zr. 54 lir., do Wrocławia 27 
do 28 śrebr. groszy, do Opawy 36 kr., do L i- 
pnilia 36 kr., do Ołom uńca 54 lir., do Pragi 
w  powozach le j  klasy 1 zr. 12 kr., w  pow o
zach 2giej klasy 1 zr. 36 lir., do Berna 1 zr- 
6 kr., d0 W iednia 1 zr. 12 kr. do 1 zr. 18 lir. 
mon. kon.

Słów kilka

o c u k r o w n i w T S is m a c z u ,
w obwodzie Stanisławowskim.

Kraj nasz tak ubogi w zakłady fabryczne, 
witać powinien w każdem powstającem przed
siębiorstwie , jutrzenkę lepszej inateryjalnej 
przyszłości; rolnictwo nasze wtenczas dopiero 
wzniesie się na wyższy stopień doskonałości, 
gdy rekodzielnie na stosowna rolnictwu skalę 
w kraju rozprzestrzenione , zapewnią stały od
byt produktom surowym, wywołają uprawę ro
ślin fabrycznych, a wynagradzając pracę, staną 
się bodźcem  do tejże i do nadania jej stoso
wnego kierunku.

Dla kraju —  który jak nasz świętą obdarzony 
ziemią rolnictwo zaw sze— jako główne źródło 
swych bogactw uważać musi, ta część przem y- 
słowości jest najnaturalniejszą , która z tem że 
najwięcej jest spokrewnioną. Z  tejto przyczy
ny niezatartą wdzięczność winniśmy ś. p. PI e n- 
r y l i o w i  D z i  e d u s z y c l t i e m u ,  który prze- 
jąwszy się powyższą praw dą, nieszczędził tru
dów i p ra cy , a pośw ięciwszy wyłącznie tem u 
celowi lat kilka życia i ogromny majątek, za
łożył w T łum aczu cukrownię na wielką skalę.

Trudnym  liażden początek— doświadczył tej 
prawdy ś. p. II. Dzieduszycki; lecz oddając swój 
zakład w ręce pana S c h u t z e n b a c h a ,  zape
wnił tegoż istnienie, a tem  samem wszystkie



—  126
korzyści dla kraju, których skutki już dziś wi
doczne, czas i lepsze zrozum ienie rzeczy, nie- 
skończonem i uczynią.

Rzetelna znajom ość rzeczy dzisiejszej dyrek- 
cyi, wytrwałość w dopięciu zam ierzonego celu, 
w jednym  roku wzniosły ten zakład na dzi
siejszy stopień ogrom u i celow ości.

Już z dala Tłum acza zadziwia przejeżdżają
cego , niezwykły u  nas widok gmachów fa
brycznych ; to zdziwienie wzrasta z przybliże
n iem  ; ten ruch, te masy nagromadzonych ma- 
teryjałów, ta ilość i ogromna skala rozmiarów 
najróżnorodniejszych budowdi, pom im ow olnic 
pom usza oglądnąć i ocenić to wszystko, co tak 
n ie  zwykłem  u nas.

Na jednym  dziedzińcu widzimy 3piątrovvy 
gm ach fabryczny 65 sążni długości, a 10 sążni 
szerokości, melasarnie, magazyn suszonych bu
raków , kościopalnię , gmach konstrukcyjnych 
warstalów, t. j .  kotlarskich, ślusarskich, stolar
sk ich , k u źn ię , warstaty cieślów , stelm achów, 
bednarzów , stajnie dla 100 fabrycznych koni, 
w ozow n ie , pom ieszkania dla słu żby , koszary 
dla robotników ', garltuchnię dla tych że, jalto- 
też traktyjernię dla urzędn ików ; w  pobliżu 
susznię buraków o 20 piecach i piękny gmach 
m ieszczący dyrclicyjo zakładu.

3.2 suszarń O 120 piecach, zatrudniając przez 
4 zim owe m iesiące do 1200 robotników dzień- 
nie, najdalej o 10 m il od zakładu od ległe , są 
przeznaczone do suszenia huraków dla fabry- 
ls i , w pobliżu  tejże upraw ian ych , które do 
zakłada sprowadzone, przerabiają się pod prze
wodnictwem  i za pom ocą blizko 50 urzędni
ków, a pracą bezpośrednie 1000 niem al robot
ników, w produkt handlowy,

Tak susznie, jak i całe urządzenie fabryczne 
zastosowane do rocznej produkcyi 70,000 cclna- 
rów  cukru rafinowanego, w wartości 2,800,000 
zr. m on. kon.

W  pierwszym roku swego istnienia, to jest 
w roku 1846, wyrobiła fabryka 13,000 cclnarów 
cukru w wartości 520,000 zr. m on. kon. Dla 
próby posiano transport cukru Tłum ackiego 
do W iedn ia , gdzie zajał jeduo z pierwszych 
m iejsc między wyrobami fabryk zagranicznych.

B r a k  s t o s o w n i e  u p o w s z e c h n i o n e j  
u p r a w y  b u r a k ó w ,  która przecież roln iko
wi tak w ielkie zabezpiecza korzyści, był jedy
ną przyczyną, że produltcyja od razu nie wynio
sła się na stopień urządzeniom odpowiedni.

- I tem u złem u myśli dyrekcyja najracyjonał- 
niej zaradzić, a to zaprowadzając W Tłum aczu 
wzorowa plantacyie buraków na wielka sltale
i  , Ł  j  t  •'•Je -  § c  c y
której zadaniem b ę d z ie , przekouać rolnika 
praktycznie, że stosowną uprawą talwo 300 
korcy, czyli 450 cclnarów buraków z niz. austr. 
m orga roli uzyskać, który to plon wynagrodzi 
sowicie wszelkie koszta na najtroskliwsza upra
wę poniesione, i zabezpieczy bardzo znaczne 
zyski rolnikowi.

W chodząc w niedogodność dalekiej odstawy 
surowych buraków, zajęła się Dyrekcyja wypra
cowaniem  planu suszarni, do potrzeb każdego 
pojedyńczego producenta zastosowanej, by na 
m iejscu staraniem właściciela ususzone, po 
stałych, wrszystkie koszta suszenia wynagradza
jących cenach, fabryce dostarczane być mogły.

Zastanowiwszy się, że zakład ten daje takiej 
liczb ie zarobkujących porządne utrzymanie, że 
tylu ludzi kształci na m ężów pożytecznych 
społeczeństwu, że przysparzając rolnictwu zu
pełnie nową gałąź, wznosi je  na wyższy dosko
nałości szczebel, że otwierając odbyt takiej ma
sie surowych maicryjalów', zatrudnia tylu ludzi 
przygotowaniem i przewozem  tychże , słowem  
pom yślawszy, że zakład ten postanowi! o 
2,800,000 zr. mon. kon. kraj nasz rocznie zbo ■ 
g a c a ć , dostarczając na polrzcb  krajowa 40,000
cclnarów cukru , w wartości 1,600,000 zr., i 
wprowadzając 1,200,000 zr. m.k. w obieg krajowy 
za wywieziouych 30,000 cetnarów cukru, przy
znać musimy, ze istnienie i jak najobszerniej
sza działalność tegoz, jest i być powinna najgo- 
rętszem życzeniem  każdego dobrze myślącego 
krajowca.

Już dziś usunięto ze strony dyrelicyi wszel
kie przeszkody, kloreby stały zaporą w osią
gnięciu lak pięknego celu  , a postanowiwszy 
płacić po 30 kr. m. k. za korzec buraków su
rowych, uczyniła wszystko, co było w jej m oż
ności , by nas rolników do plautacyi "buraków 
zachęcić. —  Od nas w iec gospodarzów P o k u 
c i a  i przyległych okolic ma kraj prawo do
magać się , byśmy łącząc wlasuy interes z do
brem  og ó łu , upowszecliuiali uprawę huraków, 
w m iejscach od natury do tego usposobionych, 
a leni samem przyczyniali się do rozszerzenia 
dzialaluości zakładu, dla ogółu  lak dobroczyn
nego.

Pisałem w Załukwi 4go lutego 1847.

E u s t a c h y  B y 1 s k i.

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t c r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l i  er  a we Lwowie.)


